
JAK FAŁSZYWE ZDJĘCIA ŚLUBNE STAŁY SIĘ  
LUKRATYWNYM BIZNESEM W EUROPIE 

 

Fałszywe zdjęcia ślubne stały się lukratywnym biznesem w Europie. Mimo że wyglądają 
jak nowożeńcy, to w rzeczywistości impreza "przedślubna" organizowana jest wyłącznie 
na potrzeby zdjęć. Są wszędzie. Przed muzeum Luwru. Pod Wieżą Eiffla. W Ogrodzie 
Luksemburskim. Przed luksusowymi hotelami i rezydencjami. Czasem nawet na 
parkingach. Nowa tradycja, trend karmiący lukratywną gałąź przemysłu turystycznego 
i rozprzestrzeniający się nie tylko wokół najbardziej romantycznych miasta świata, ale 
także wielu innych miejsc we Francji, Wielkiej Brytanii, Grecji, Włoszech i innych krajach 
europejskich. Nowością jest to, że dzięki tańszym podróżom ich liczba stale rośnie, 
tworząc prosperującą branżę, która obecnie oferuje jednego lub wielu fotografów, wiele 
opcji romantycznych miejsc w całej Europie i więcej niż tylko stylowe zdjęcia w strojach 
ślubnych. Kwiaciarnie, fryzjerzy, wizażystki, markowe suknie, buty, limuzyny  
i zabytkowe auta są częścią pakietów przeznaczonych do spełnienia najbardziej 
romantycznych marzeń par - przynajmniej na zdjęciach.  

Marzenie o miłości, którego cena zaczyna się od 2 000 €. 

 


